
  
    
      
    
  


    
      
        Wła­dy­sław Szlen­gel

        Alarm 

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Alarm 


Nad mia­stem po­śród noc­nej mgły 
... ob­ce sa­mo­lo­ty trzy... 
Alarm! Alarm! Alarm! 
Sy­re­ny wszyst­kie za­czę­ły wyć... 
Ucie­kaj, schroń się, do piw­nic idź! 
Alarm! Alarm! Alarm! 
Ha­ber­busch1 — Ur­sus2 — tu i tu 
sy­re­ny fa­bryk mo­że stu... 
Alarm! Alarm! Alarm! 
A jed­na z sy­ren (wstydź się, wstydź) 
za­cię­ła się i nie chce wyć... 
Alarm! alarm! alarm! 
Pusz­cza­ją pa­rę... cią­gną... dmą... 
A ona nie... a ona non3... 
A tu Alarm! Alarm! Alarm! 
Sa­bo­taż. Gran­da4!!! Das ist ke­in Witz!!!5 
A ona mil­czy... a ona nic... 
Alarm? alarm? alarm? 
Już sa­mo­lo­ty prze­szły: patrz! 
i wszyst­kich sy­ren umilkł płacz, 
i alarm-alarm-alarm- 
Nad mia­stem ci­sza, wszy­scy śpią, 
wtem na­gle... co to!! ooo! Par­don6, 
alarm? alarm?? alarm??? 
To ta je­dy­na z sy­ren stu 
wy­ry­wa na­gle mia­sto z snu. 
Alarm! Alarm! Alarm! 
I te­raz jed­na — bez przy­czy­ny... 
wy­je i wy­je nad ko­mi­ny... 
Alarm! Alarm! Alarm! 
To nie fa­brycz­na, sko­sza­ro­wa­na, 
to ta war­szaw­ska, ta wi­śla­na 
wy­je sy­re­na za­pła­ka­na — 
Alarm... alarm... alarm... 
I nie ma ra­dy, mi­ły pa­nie, 
nic jej prze­szko­dzić nie jest w sta­nie 
i bę­dzie wy­ła, i pła­ka­ła, 
i za­wo­dzi­ła, i wo­ła­ła 
nad ko­mi­na­mi... nad da­cha­mi... 
dnia­mi... no­ca­mi, dnia­mi — no­ca­mi 
Alarm! 
Alarm! 
Alarm! 

 










  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Ha­ber­busch i Schie­le — war­szaw­ski bro­war, funk­cjo­nu­ją­cy przy uli­cy Kroch­mal­nej w la­tach 1846–1948. [przypis edytorski]

2. Ur­sus — war­szaw­skie za­kła­dy prze­my­słu mo­to­ro­we­go, funk­cjo­nu­ją­ce pod róż­ny­mi na­zwa­mi od 1893 do 2003 ro­ku. W la­tach 1930–1939 pro­du­ko­wa­ły nie tyl­ko cią­gni­ki, ale tak­że mo­to­cy­kle „So­kół” i sprzęt dla woj­ska. [przypis edytorski]

3. non (fr.) — nie. [przypis edytorski]

4. gran­da (daw.) — skan­dal. [przypis edytorski]

5. Das ist ke­in Witz!!! (niem.) — to ża­den żart. [przypis edytorski]

6. par­don (fr.) — prze­pra­szam. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/szlengel-alarm/

      Tekst opracowany na podstawie: Władysław Szlengel, Co czytałem umarłym, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1979.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Publikacja sfinansowana ze środków pozostałych ze zbiórek, które nie zakończyły się sukcesem.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Agnieszka Tulicka.

      Okładka na podstawie: Georgie Pauwels@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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